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[Z Januszem Krupskim] rozmawialiśmy tak, jak byśmy się wczoraj
rozstali...
Arcybiskup  [Wojtyła]  wkrótce  miał  zostać  papieżem,  ale  to  już  była  też  i  moja
końcówka  na  KUL-u,  bo  pamiętam,  że  jeden  z  młodych  Kłoczowskich  (Jan)  i
Krzysztof  Stanowski,  [kiedy]  oddawali  prace magisterskie,  byli  prawie ostatnimi,
którzy u mnie jeszcze studiowali. Stan wojenny już to bardzo skomplikował, a po nim
ja wróciłem na KUL tylko na kilka miesięcy, bo zwolniono mnie z internowania w
końcu [kwietnia 1982], a więc w maju, czerwcu jeszcze jeździłem na KUL, przyjąłem
jakiś  egzamin,  coś  tam  na  chybcika  zrobiliśmy,  zaplanowaliśmy,  ale  jesienią
wyjechałem na stypendium zagraniczne, tak że przestałem wtedy praktycznie mieć
na co dzień do czynienia z  dawnymi studentami.  Widywałem jeszcze dorywczo
Janusza [Krupskiego], bo on mieszkał w Lublinie. Chciał pisać pracę doktorską, o ile
pamiętam, o katolickiej  przedwojennej  formacji  „Odrodzenie”,  więc kręcił  się  na
uczelni. Jeżeli przyjechałem, nawet na jeden dzień, to z nim się widywałem, bo sam
do mnie trafiał i rozmawialiśmy tak, jak byśmy się wczoraj rozstali – dalsza część
zdania po przecinku, nie po kropce. Bo ta jedność myślenia, ta [sama] długość fali, ta
„chemia”,  [które]  są tak  szalenie  ważne,  [wciąż działały].  Ważne są nie  tylko w
małżeństwie, w rodzinie, ale również w przyjaźni, we współpracy. Idealne i pożądane,
choć [w praktyce] nie za częste, [są również] w stosunkach pedagog-słuchacz. […]
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